CERY OGLOSZEN 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w Œk- 
ście 50 gr, za tekstem 
40 gr. Uglpszenua tube- 
iaryczne pro 8 
świąteczne 20 MOC. 
drnżej, Drobne, oglo: 
szenia po IU groszy, 
Ra poszukujących ura 
cy 5 zr, za wyraz. Nij: 
muie 1 zi 
Konto ezekowe PKO 
Warszawa 65.870. 
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W obawie przed zatargiem Z Sowietami 


Japonia wstrzymała marsz swoich wojsk. 


GENEWA, 24. 3. Na tajnem posie- 
"dzeniu rady ligi narodów. pod naci- 
skiem lorda Cecila i Massigliego dele- 
gat japoński zgodzić się miał interwe 
njować u swego rządu o wysłanie do 
Mukdenu komisji cozjemczej, złożonej 

_ wyłącznie z osob cywilnych. (PAT) 
, LONDYN, 24. 9. Wiadomości, które 
nadeszły z Dalekiego Wschodu do Lou 
dynu w ciągu nocy i dzisiejszego rau- 
ka, brzmią uspakająco. 

„Daily Telegrapt" donosi, że wpraw 
dżie japeńczycy uakauzałi  ewakuncję 
kobiet i dzieci z Caarbina, ale nie kon 
Aynuują marszu na miasto. 

Równocześnie mieli japończycy za- 
przestać marszu przeciwko kolei wseio 
dnio - chińskiej, oczywiście celem u- 
niknięcia zatargu z Moskwą, kłóra 
wu.oraj wyraźnie oświadczyła przez 
nsta Litwinowa, że nie zniesie zajęcia 
tej kolei przez wojska japońskie. Ja- 
pończycy zadowolili sie na razie obsa 
dzeniem pierwszej staeji kolejowej na 
Enji wszhodnio - chinskiej, położonej 
o kilka kim. na północ od Czanezrnu. 

W tej chwili. wre wielka wojna dy- 
plomatyczna. 

Chiny w trzeciej nocie wystosowa- 

-~ nej wczoraj do rządu tskijskiego doma» 
gają się w estrych słowach natychmia 
stowego wycofania wojsk japońskich 
z Mandżurji, ewakuowania  okupowa- 
nych obszarów w Mandżurji i odszko- 
dowania. 

Stanowisko rsądu nankińskiego zna 
lazło żywy oddźwięk w opinji Chin. 
Wczoraj odbyły się w Nankinie i w ca 
iym S.citgu miast chińskich burzliwe 
zebrania, na których  domagano się 


mobilizacji wojsk chińskich przeciwko 
Japonji. 

Komitet wykonawszy Kuomintangu 
EAN odezwę, w We Wzywa wszyst 


WSTRZYMANIE EKSMISYJ 
NA OKRES ZIMOWY. 

WARSZAWA, 24. 9. (wł.) W najbliż- 
szych dniach ministerjum sprawiedli- 
wości ma wydać rozporządzenie o 
wstrzymaniu eksmisyj na okres zimo- 
Wy. 

Eksmisje będą wstrzymane podobno 
od 15 października. 


MANIFESTACJE BEZROBOTNYCH 
W GLASGOWIE. 

LONDYN, 24. 9. Z Glasgowa. doto- 
szą że wczoraj odbyły się tam manıľe- 
stacje bezrobotnych w liczbie około 50 
tys. Manifestacje mialy przebieg 8po- 
kojny. Agitatorom komunistycziym nie 
udało się nadać im charakteru demon- 
stracyj komunistycznych. 


Henryk Janczewski 


ADWOKAT 


byiy przewodaiczący S$ 
ądu Pracy, 9- 
statnie sędzia Sądu Okręgowego w Sos- 
noweu 


otworzył kancelarię adwokacką 


W SOSI:0WCU, PRZY UL. MAŁA. 
CHOWSKIEGO 2-0 aa 


II-gie pitro mieszkania 6, tel. 10.33, 
godziny DZZYsŚĆ > —vr.i ig — T poxol. 


kia stronnietwa chińskie do udzielenia 
poparcia przeciw najeżdźcom. Przywód 
ca rządu kantońskiego odpowiedział, 
że udzieli wszelkiej pomocy swoim 
dawnym wrogom w Nankinu. 


Korespondent „Daily. Heraldu* ds- 
nosi z Kobe, że rząd chiński zwrócił 
się do Sowietów z prośbą o interwtn= 
cję w konflikcie chińsko - japońskim. 


Zastępca komisarza ludowego do 


spraw zagranieznych Iarachan wyje- 
chał do Mandżurji i znajduje się w 
chwili obecnej na granicy sowieekc = 
chińskiej. 

MOSKWA, 24. 9. „Prawda“ pisze że 
ZSSR. traktuje wystąpienie wojsk ia 
pońskich i okupację miast chińskich w 


Mandżurji oraz innych częściach Chin, 
jako akt agresji imperjalistycznej i mi 
litarnego nacisku. 


Zapewniając o negatywnym Sstosuń- 
ku związku sowieckiego do tej akcji, 
„Prawda“ pociesza praletarjat chiński, 
że może liczyć na wspołczucie ze stro: 
ny pracujących wszystkich krajów. 

(PAT) 


MOSKWA, 24. 9. Dzienniki moskiew 
skie podają za prasą chińską, że przy 
bombardowaniu arsenału mukdeńskie- 
go zginęło 300 roboiników. 

Wartość zajętego przez wojska ja- 
pońskie w arsenale uzbrojenia i amuni 
cji oceniają na 100 m*ljonów dolarów. 

(PAT). 


Giełdy nie amieckie zamknięte 


WOLNY HANDEL PAPIERAMI I DEWIZAMI ZAKAZANY. 


BERLIN, 24. 9. Przez cały tydzień 
giełda berlińska nie będzie 
ani papierów wartościowych, ani de- 
wiz. 

Wolny handel papierami wartościo 
wemi i dewizami jest zabroniony. Kur 
sy dewiz są ustalane przez bank Rze- 
SZy. 


Notowania na giełdzie metalowej 


rozpoczną się z dniem 25 września bhr. 
GTWARCIE GIEŁDY W LONDYNIE. 
LONDYN, 24. 9. Wezoraj została o- 


notowała J 


twarta gielda bez żadnych oznak pani 
ki Około południa, były następujące» 
notewania walut: Ameryka 4,12 de 4,11, 
Francja 104 do 105, Holandja 10 lo 11. 
Niemey 18 do 19. Brytyjskie obligacja 
państwowe spadły, ale nie w tym sa: 
inym stosunku co funt. Najklasyezniej - 
sza obligacja państwowa, 5 proc. po- 
życzka wojenna, notowana była w so- 
boto 97 i pół, dzisiaj zaś 94 i pół, co do- 
wódzi, że niema żadnej paniki. Akcje 
przemysłowe poważnie zwyż.kują. 


SE: sA SU TART CH 16. 


ERN, 


BÓJKA NA WIELKA SKALĘ PORN- 
CZAS WIECU HITLEROWCÓW 
W STUTTGARDZIE. 
BERLIN, 24. 9. Podczas wczorajsze- 
go wiecu hitlerowcow w Stuttgardzie 
rozegrała się wielka bójka na laski i 
stołki. Podczas przen:owy  jedneg> m 
przywódców, na salę wtargnęli komuni 
ści „którzy krzykami starali się pcz 

szkodzić dalszym obradom. 
Bójkę rozpędziła policja pałkami ga; 
mowemi. Aresztowano około stu bš) 


OBAWA PRZED DROŻYZNA, 
W ANGLIJI. 

LONDYN, 24. 9. Wielkie przedsię! ior 
stwa żywnościowe zapowiadają na nuj- 
bliższe dwa tygodnie znaczny wzrcst 
cen środków żywności w Anglii. 


WIELKI POŻAR NA NALEWKACH., 

WARSZAWA, 24, 9. Dziś o godzinie) 
9-ej rano na Nalewkach wybuchł greźń 
ny pożar, który wywołał niesłychaną 
panikę wśród ludności. 

Jak ustalono, pożar wybuchł w far- 
biarni Klepfisza. 

W chwili przybycia straży cały 
ogromny budynek był w płomieniach. 

Straż przybyła do akcji w maskach 
gazowych. | 

Mimo wysiłku ratujących, kadyneki 
spłonął niemal doszezętnie. 

Straszny żar i płemienie. wznieciły, 
również pożary w przyległych poso- 
sjach: Gęsia nr. 18 i Dzika nr. 38, gdzie: 
jednak straży udało się zażegnać gro 
żące niebezpieczeństwo. 


WISŁA GROZI WYLEWEM. 

CIESZYN, 24. 9. (wł.) Po ostatnich 
deszczach, poziom wody w Wiśle i jej 
dopływach, w okolicach Cieszyna wzrósł 
kardzo znacznie. Zachodzi obawa Wy- 
Jewu. 


Przygotowania do otwarcia sesji sejmu i senatu 


Oszczędności w budżecie sejmowym. 


WARSZAWA, 24. 9. (wł.) Sejm i se- 
nat przygotowują się do październiko 
wej sesji sejmowej, na której, jak wia 
domo, znajdzie się szereg bardzo waż- 
nych spraw. Porządek dzienny sesji 
jest narazie nieustalony, z uwagi na 
to, że poszczególne komisje, które pra- 
cują nad projektami ustaw, prae tych 
dotychczas nie nadesluły. Ustalenia ro 
rządku dziennego sesji należy się spe- 
dziewać pojutrze, t. j. dn. 26 bm. 


Duiś w godzinach rannych powró- 
cił do Warszawy marszałek senatu 


Raczkiewiez i odbył dłuższą konferen 


cję z marszałkiem sejmu Świtalskim, 
a następnie marsz. Świtalski konfero- 
wał z prezesem B. B. W. R. płk. Sław- 
kiem i wicemarszałkiem sejmu Carem. 
Przebieg tych rozmów jest narazie bli 
żej nieznany. Prawdopodobnie chodziło 
o ustalenie porządu dziennego sesji 
sejmowej. 


W związku z ostatniemi oszczędne : 
ściami, poczynionemi również w bud- 
żecie sejmu, marsz. Świtalski wydał za- 
rządzonie, w którem oznajmia że kan- 
eelarja sejmu nie będzie obecnie wy: 
syłała zawiadomień do poszczególnych 


Kto wygrał 
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188357 189823 191868 203023 207623. 


posłów, gdyż jest to kosztowne i za: 
biera dużo czasu. 

Obecnie zawiadomienia te beda roz- 
syłane do poszezegelnych klubów po- 
stjskich, których zadaniem bedzie ìn- 
formowanie swych posłów.  Ustalonu 
już termin zebrania się bezpartyjnego 
bloku, które odbędzie się w dniu I paź- 
dziernika o godz. 10 rano. 

Otwarcie sesji sejmowej nastąpi 0 
godz. 4 popoł. 

Na posiedzeniu klubu BBWR. do- 
konany zostanie wybór dwuch wicepre- 
zesów. Jako najpoważniejsi kandyda: 


ci na te stanowiska wymieniani są pp.: 
Car i Bogusław Miedziński. 

Jak obiegają pogłoski na porządku 
dziennym październikowej sesji ma sią 
znaleźć, między innemi, sprawa zlikwi- 
dowania 5 Woiewodzty i 3 ministerjow. 


UNIWERSYTET DLA ZAGRANiUZ- 
NYCH ROBOTNIKÓW W LENINGRA 
DZIE. 


LENINGRAD, 24. 9. W Lenigrad ) 
organizują sowiety uniwersytet dla 1 » 
botników zagranicznych. Zadaniem ti- 
niwersytetu będzie wychować robotni- 
ków zagranicznych, którzy przytyii do 
Rosji sowieckiej w poszukiwaniu prae 
cy na zręcznych agitatorów komuni- 
stycznych, którzy następnie pracować 
tedą w. różnych krajach europeiskieiu 
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Za kulisami wizyty Lavala i Brianda w Berlinie 


Copyright by Iskra“. Przedruk 
dozwolony jedynie z podaniem -źró- 
dła. 3 


Paryż, we wrześniu. 

Jestem głęboko przekonany, że 
w żadnym kraju nie śledzi się z tak 
wiełkiem zainteresywaniem wszyst- 
kich zmian, zachodzacych w stosun 
kach francusko'- niemieckich, jak 
w Polsce. 

Każde naprężenie  stesumkýw 
pemiędzy Francją a Niemcami wy- 
tworzyłoby dla Polski sytuację nic- 
dogodną, — powiedziałbym nawci: 
— mieępekojącą. Oznaczałoby bo- 
wiem, iż wytworzył się w Europie 
taki stan rzeczy, który pozwolił 
Niemcom na znałezienie qodstawy 
tio przeciwstawienia się autoryteto 
wi moralnemu i materjalnemu 
Francji. 

Pozatem zaś wszelkie :tarcia na 
dłuższą metę pomiędzy dwoma wiel 
kiemi narodami prowadzą z dko- 
nieczności do kovfiktów. A któż 
bardziej, niż Pelska, ma prawo być 
wrogiem wszelkich konfliktów? -— 
` Polska, której długiego jeszcze ipo- 
trzeba okresu spokoju, by wzrosła 
w siłę we wszystkich dziedzinach. 

Istnieje jeszcze inny peogięd. 
Reprezentuje go znaczna  mniej- 
szość 'opinji polskiej, która w tro- 
sce patrjotycznej obawia się zbyt- 
niego zbliżenia Francji i Niemiec, 
suponując, że w tym wypadku mv- 
że nadejść dzień, kiedy Francja po- 
święci sprawy polskie dla swoich 
interesów i użyje ich jako objektu 
targów politycznych. Nie muszę 
chyba dodawać, że taki sąd — te 
miedoeenianie łojainości mojej Oj- 
czyzny. Francja mie należy do 
tych, dla których przyrzeczenia są 
świstkami papieru! 


Na zdarzenia takie, jak wizyta 
francuskich mężów stanu w Berlinie 
wynikające z miej rokowania i — 
może — utworzenie stałej komisji 
francusko - niemieckiej, winna opi- 
nja polska spoglądać zupełnie inne- 
mi oczami. Przedewszystkiem są 
to zaledwie wstępne kroki, przy 
których i tak spotykać się trzeba o 
tysiączne przeszkody. Nawet zwo- 
Jeaniey tego spotkania nie mogli 
nie zauważyć w ciągu ostatnich mie 
sięcy, jak dalece żywiołowe reakcje 
narodu niemieckiego stają wpo- 
przek ich usiłowaniom. Nie trzeba 
zapominać, że ma się do ezynienia.z 
narodem, który, mimo swego zmy- 
słu przedsiębiorczości i pracy, mu 
si oglądać swoje najwyższe ambicje 
i najpiękniejsze sny © potędze — 
w ruinach. Z każdym rokiem, z 
każdym miesiącem rozpacz ogarvia 
coraz szersze masy narodu nie- 
mieckiego. 

Wszystko to jest bardzo tragicz 
ne, — to prawda. Ale prawdą jest 
również, że naród  miemiecki tubi 
nierpienie swoje wyrażać wściedło- 
Scia i to jest najistotniejszą cecha 
jego charakteru. Nigdy sie nie 
skruszy do tego stopnia, by przy. 
znać, że był w błędzie i że nic- 
szczęścia jego są prostym skutkiem 
megalomanji w polityce, uprawia- 


nej z zaciętością w dziedzinie inie-. 


resów państwowych i nawet osobi- 
stych. Winę zwała się zawsze na in- 
nych. „Wimy* — dọ dła niemców 
zawsze... Francja. 

Oto, co najbardzici utrudnia ak- 
cię zbliżenia, 


Można oczekiwać od Francji, że 
powodowana uczucien  lładzkiem z 
jednej strany, z dnugiej zaś wozu- 
mem stanu, — zedhkce mczynić pew- 
ne poświęcenia i podać reke miedaw- 
nen wrogowi, ażchy go powstrzy- 
mać od stoczenia się na dno upad- 
ku. Trudno jednak byłoby wymet- 
gać od niej, ażeky pewierzała swoje 
oszczędności krajewi, który tyle już 
pochłonął midjardów, — krajowi. w 
którym $ miljenów wyborców i wy 
borczyń wyobraża sobie, iż jestuś- 
my jeszcze w tym okresie, kiedy 
Niemcy mogą czegvś żądać, bijąc 
pieścią w stół. 

Niektóre zmane nam wystąpienia 
dyplomatyczne w Genewie są prze- 
cież tylko lekkim refleksem pamja- 
cych w Niemczech nastrojów. Dr. 
(Curtius, — słaby i przez własne 
stronnictwo zwalczany minister, —- 
jest przecież tylko dalekiem istiu- 
mionem echem wybryków wiemiec- 
kiej epinji. Bezpeśrednio po przy- 
jeździe do 'Genewy występuje z xk- 
tem wiclkiej polityki: — robi konce- 
sje dla opinji francuskiej i wyrzaka 
się całkowicie unji celnej austro - 


niemieckiej, rezygnując w ten :sp0- 


sób wogóle z osławionego „Am- 
schlussuć, Decyduje się ma ten krok, 
ibo jednak są w Niemczech jeszcze 
ekonomiści, bankierzy i trzeźwi pøłi 
tycy, którzy twierdzą, iż należy zbli 
Żyć się do Francji i dać jej dowody 
rozsądku politycznego. 

Myśl przewednia tego kroku da 
się ująć w kilku słowach: — „zanim 
Jeszcze orzeczone będzie, czy słusz- 
ność „jest po naszej stronie, czy też 
„jesteśmy w błędzie, — edstępujemy 
ad projektu, który alarmuje Fran- 
cję, gdyż Francja jest nam potrzeb- 
na i pragniemy z nią stosunków 
przyjaznych. 

W odpowiedzi na to w Niem- 
czech, ze zwykłą głupotą i brutalno- 
ścią, szaleć zaczynają namiętności 
macjonalistyczne. :Ðr. -Curtius przez 
setki dzienników okrzyczany zosta- 
je zdrajcą. Zdjęty strachem, podczas 
«debaty generalnej na zgromadzeniu 
ligi narodów przekreśla to, co uczy- 
nit dobrego, przedstawiając ostro i 
nieprzychylnie dla tezy francuskiej 
swoje postulaty :rezhrojeniowe. 

Z tych prostych przykładów wi. 
dać, jak daleka jest jeszcze droga 
do porozmmienia francusko - mie- 


Jak wyjdzie szlachta polska 
na krachu funta. 


ŻAŁOSNY NASTRÓJ WŚRÓD ARYSTOKRACJI BOJKOTUJĄ(CEJ POL- 
SKI RYNEK FINANSOWY. 


Arystokracja polska — zwłaszcza 
z b. zaboru rosyjskiego i częściowo 
z Małopolski Zachodniej, nigdy nie 
maaja wiele zaufania do naszego zło 
tego, a majwiększą jej sympatją cie- 
Bzyl się od miepamiętnych czasów — 
angielski funt szterlmgów. 

Poprostu należało do dobrego ito- 
nu tradycyjne zabezpieczanie swege 
majątku w funtach sztenlingach, naj 
chętniej lokowanych 

w bankach londyńskich. 

_ Dolar — jako zbyt demokratycz- 
ny — był i jest nielubiany w kołach 
arystokracji polskiej. 

Natomiast:duże zaufanie ma frank 
szwajcarski, zwłaszcza wśród ary- 
stokracji poznańskiej, dla której 
banki szwajcarskie odgrywają ite se- 
mą rolę, jaką banki londyńskie dla 
arystokracji z b. zaboru rosyjskiego. 

Osoby, wtajemnieczone w nielojal 
ną względem własnego państwa po- 
Jitykę finansową arystokracji rodo- 
wej, twierdzą, że pieniędzy pocho- 
dzenia polskiego jest tyle zagrani- 
cą, zwłaszcza w Szwajcarji i Amglji, 
że gdyby pewnego dnia wróciły wne 
do kraju i ożywiły jego organizm go 


spodatczy, to zgotowałyby 
miechybny koniec przeżywanemu 
przez mas kryzysowi. - 

Nie trzeba bowiem zapominać, że 
za przykładem arystokracji poszła 
duża część bogatego ziemiaństwa, 
burżuazji i plutokracji. 

Zamiast zasilić nasz rynek finan- 
sowy, wolą często grubo dopłacać za 
prar eioen, swego majątku w ban 

ach zagranicznych. 

Ale brak patrjotyzmu i wiary w 
siły „gospodarcze «Polski mści się jed- 
nak na nich raz po raz dotkliwie. 

i Zachwiany funt przyprawi o wie- 
ile, : 


uncle miljonów strat naszą arysto- 


krację. 
(Czy jednak nauczy ją rozumu? 

- Według obliczeń. gdyby pienią- 
dze te swego czasu ulokowane by- 
dy w Polsce i były należycie użyte 
potroityby w wielu wypadkach for. 
iuny magnatów Ata — jak to 
miało miejsce w Czechosłowacji, słu- 
Sziiie £ 

dummnej z tego, 

że ani jeden grosz jej obywateli nie 
leży bezprodukcyjnie zagranicą. 


Uiawnienie źródeł dochodów 
wywrotowych czynników w Połsce. 


„Katholische Volkszeitung“ z «dnia 
23 bm. przytacza ciekawe szczegóły 
odnoszące -sie do mnuicjszości niemiec- 
kiej w Polsce i źródła jej dochodów. 
Otóż na podstawie wyliczeń wybitne. 
go publicysty niemieckiego Karola 
Miillera, dowiadujemy się, że ministe 
rjum spraw zagranicznych w Berlinie 
przeznaczyło przeszło 30 milionów mra 
rek wyłącznie na cele rewizjanistycz 
nej roboty mniejszości miemieckiej w 
Polsee. ` 

Również ten sam Miiller oświadcza, 
że jpoilczas wyborów do sejmu Wro 
szayyskieęgo w m. 1928 niemcy w iPolsce 
ctrzymakłi z Ameryki 100:000 dolarów. 
których sposób zużytkowania pokrywa 
do dziś €nia mgła tajemnicy. Są vti- 
doeznie powody, dła których nie zzłe- 
ea Się ujawniać celów, do jakich te su 
my zostały użyte. 

Ponadto mek rocznie miemieckie mi 


nistorjnm praw zamramiczirych sta. 


wia do dyspozycji na działalność prze 
ciwpolską 2400 -tysiecy marek. Ujawnie 
nie powyższych (eyfr i źródeł, z któ- 
rych czerpią dochody tutejsi  odwe- 
'towey niemieccy, niewątpliwie odbije 
„się silnem echem w kraju i zwróci ba- 
'ezną uwagę naszyćh władz na ich dzia 
lalność. 

Rewelacyjną tę wiadomość „Katho 
lische Volksztg.“ zaopatruje słowami: 
„Bak oto płynie złoto, mające 'posłu- 
żyć do obalenia granic Polski. A gdy- 
by to brudne złoto przestało napływać 
wówczas zagranieę „oldpłynęliby” przy 
wódłcy, pozostawiając poedminowaną 
mniejszość swemu własnemu losowi, 
gdyż w Niemczech jest «miejsce tylko 
dła przywółleów, a nie dla uwiedzio- 
nych. Każdy, kto dhee w spokoju, po 
upływie ikorwencji 'wenervskież żyć w 
Paisce (1937 r.), musi już dzić mieć 
odwage publicznego zerwania us „Mol- 
ksbuadem. 


mieckiego na szerokiej plaszezyźnie 
gospodarczej. 

Pewne grupy ludności ohu 
państw dałyby się z łatwością zbli- 
żyć. Można zauważyć skłonności do 
porozumienia wśród artystów, lw- 
dzi naki, a przedewszystkiem wśród 
ludzi interesu, zwłaszcza jeśli pa- 
ja na oku jakiś wspólny przedmiyt 


zainteresowań. Ale zbliżenie francu- ; 


za i niemca niezależnie od ich znin- 
teresowań zawodowych — nie wy- 
‘daje się rzeczą łatwą do przeprowa- 
dzenia. 

I może «dlatego pogram rozmów 
berlińskich kurczy się stale. Teraz 
już mówi się tylko g tem, że prze- 
dewszystkiem trzeba będzie rozwa- 
żyć zagadnienie wygasających za 
pół roku kredytów i utworzenia koe 
misji mieszanej dla uzgodnienia za- 
sad współpracy przemysłowej i fi- 
nansowej obu państw. © przemyśle 
powiedzieć można, że te jego gwia. 
zie, które mają w tem interes, uż 
ze sobą współpracują; — eo zaś do- 
tyczy banków, to istnieje ze strony 
francuskiej wyraźna niechęć do an- 
gażowania się. Kapitały francusk'e 
już są uwięzione bądź w Aneglji, 
bądź w funtach angielskich w 'in- 
nych krajach — na łączną 
40-ta miljardów franków franca- 
skich. Część tej kwsty jest obecnie 
unieruchomiena zupełnie. Czyż we- 
bec tego można przypuszczać, że 
instytucje kredytowe francuskie, z 
obawą -Śłedzące wszystkie odruchy 
rynku angielskiego. zechcą powick- 
szać ryzyko, nawet wówczas, gdyby 
im w drodze najsuhielniejszego ro- 
zumewanai zdołano dowieść, że to 
właśnie jest szezytem madrości?... 

Moga więc sprzymierzeńcy na- 
si być pewni, że rozmowy heriń- 
skie będą obęjmowały zakres mimi- 
malay. Doprawdy, — gdyby się ila- 
ło zrezygnować z tej wizyty, — 
uczyniłoby się to z przyjemnoś sią. 
Ani z jednej, ani z drugiej strery 
wiele sobie po tem wszystkiem obie- 
eywać nie można. 

Zarówno w Polsce, jak i w Cze- 
chosłowacji rozumuje się zbyt tszeż 
wo, aby się radować z tego niepowo 
dzenia. Przecież skromne środki, 
podejmowane przez polityków w 
chęci zażegnania kryzysu, który 
dławić może Świat jeszcze przez mie 
siące, a może przez !ata całe, — są 
naprawdę Śmiesznie niedostatee ae. 

Kto wie, czy nie trzeba bedzie 
zmienić porządku gospodarczego i 
społecznego? Jaką droga pójdzie 
Europa? Ku bolszewizmoewi — czy 
ku faszyzmowi? Czy system kapita- 
listyczny nie będzie musiał ulec gto 
kokim przemianom? 

Tyle pytań — i to pytań tak 
przerażających. Nie trzeba się zbyt 
w nie wgłębiać, ażeby dojść do prze 
świadczenia, że panowie Briininy i 
Laval, Ourtius i Briand nie znajdą 
na nie odpowiedzi w Berlinie w 
ciągu 48 godzin, jeżeli.. wogóle 
starczy im odwagi na to, by je roz- 
trząsać. 

Jeżeli jakakolwiek wizyta miała 
znaczenie tylko epizedu, — to właś 
nie i przedewszystkiem ta. 

Za sześć miesięcy bedziemy się 
mogli przekonać, zy nietylko Fran 
cja i Niemcy, ale czy «ała północna 

Juropa Środkowa znajdzie sposoby 
ratowania eywifizacji europejskicj. 
JULES SAUERWEILN. 


sumę” 


"Nr. 


261. 


To nie jałmużna -- 


EZIDBŁOCELTAOZAIĘ 


lecz asekuracja 


BEZROBOTNI PRACOWNICY UMYSŁOWI NIE WSTYDŹCIE SIĘ BRAĆ ZASIŁKÓW Z Z.U.P.U. 


Według danych państwowego u- 
rzędu pośrednietwa pracy w Xoi- 
nowcu zarejestrowanych bezrokot- 
nych pracowników umysłowych na 
terenie pow. będzińskiego, olku- 
skiego i zawierckiego jest 992 08»- 
by. Z tej liczby 542 osoby pobierają 
zasiłki z zakładu ubezpieczeń pra- 
ceowników umysłowych w Król. Hu 
cie. Instytucją zastęr'czą, która prze 
prowadza wszelkie formalności oraz 
dokonywa wypłat z ramienia Z. U. 
P. U. jest kasa chorych w Svs- 
nowcu. Sa 

Jak widać z wyżej  wymienio- 
nych liczb, na terenie Zagłębia jest 
450 pracowników umysłowych, któ- 
rzy żadnych zasiłków nie pobiera ją. 
Są to przeważnie tacy, którzy wy- 
czerpali już swe uprawnienia do zà- 
siłków, lub też ei, xtórzy oczekują 
załatwienia swych formalności w 
ZSBZPSO: 


Według zaczerpniętych przez nes 


wiadomości w wydziale kasy Ch. w 
Sosuowcu, który załatwia te sprawy 
z ramienia Z. U. P. U., ilość bezro- 
botnych pracowników umysłowych 
stale wzrasta. Szczególnie dało się 
to zauważyć w ostatnich miesiącach, 
w związku z przeprowadzonemi re- 
dukejami w zakładach przemysło- 
wych. To też i oblicze interesów 
Z. U. P. U. ostatnio mocno się zinie- 
niło. Dawniej ludzie, pobierający za 
sHki z Z. U. P. U. byli przeważnie 
niedołęgami życiowymi, nie mogą- 
cymi sobie dać rady w cięższych wa 
runkach. Dla tych pomoc Z. U. P. U. 
była łaską Bożą — o niczem lep- 
szym nie mogli marzyć. Dziś ci lu- 
dzie przeważnie już wyczerpali swe 
zasiłki i przymierają głodem, 
cczekując jakiegos ratunku. 

W klijenteli Z. U. P.U,  wicuć 
dużą zmianę. Wśród zgłaszających 
się po zasiłki jest dużo osób zdol- 
nych, pragnących pracować, otiar 
kryzysu, które mimo najlepszych 
chęci są skazane tylko na zasiłki 
AG SPA A E 

To są jednostki najbardziej tra- 
giczne. 

Wstydzą się, że „za nic“ otrzy- 
mują zapomogi, boleją, że mają 
dość siły i chęci pracować, a jednak 
nigdzie nie mogą pracy dostać. ~- 

Tym ludziom trzeba powiedzieć, 
że ich zażenowanie jest zupełnie nie 

usprawiedliwione 
NETTREOOOEOOORZ ZSZ W E E S Aea EE RE | 


Rejestry karne 


W myśl zarządzenta ministra spra- 
wiedliwości, w ministerjum tem zapro- 
wadzony będzie centralny rejestr kar- 
ny dla całej Polski, w którym rejestro- 
wane bedą prawomocne wyroki skazu- 
jące. Rejestr karny obejmować będzie 
prawomocne skazania za 'przestępstwa, 
o których donosić będą do ministerjara 
zapomocą t. zw. „kart karnych“ sądy, a 
mianowicie: 1) sady. grodzkie: o skaza- 
niach za przestępstwa popełnione z chg 
cl zyska, z wyjątkiem skazań za kra- 
dzieże leśne i polne; 2) sądy okręgowe 
w aażdym wypadku skazania, z wyjąt- 
kiem spraw karno - administracyjnych, 
w sprawach karnych skarbowych zas— 
o niektórych przestęz stwach; 3) sądy 
„Tracy: o skazania na karę pozbawienia 
wolności ponad 3 miesiące. Ponadto 
nadsyłane będą do rejestru karnego 
zawiadomienia o listach gończych, wy- 
daleniach z granie państwa, „zatarciu“ 
skazania i uchyleniu zawieszenia. 

Rejestr karny udzielać będzie wycią- 
su o karalności poszczególnych osób, 
na żądanie sądów, prokuratur, policji, 
wladz administracji ogólnej, innych 
władz administracyjnych, podległych 
bezpośrednio władzom centralnym o. 
raz władzom wojskowym; wiadomości 
x rejestru karnego uGzielane będą tak- 
że urzędom gminnym i komisjom wy- 
borczym w celu ustalenia list wybor- 
Bzych. Osoba nienotowana w rejestrze 
karnym będzie mogła również o tem 
Mrzymać zaświadczenie z rejestru kar: 
ergo. 


-i wynika z fałszywego przedstawie- 
"nia sobie sprawy. Kwoty wypłaca- 
"ne przez Z. U. P. U., a nazywano 
_zasiłkami, albo zapornogami, są tyl- 


ko zwrotem ich wkładek, , wpłaca: 
nych przez zaasekurowanego 


TRENEREN, UOSAN STARA 


Q 
Q LUD 
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STALI SZWEDZKIEJ 
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Wzory regulaminów i instrukcyj 


na normalnych zasadach ubezpie+ 


4 


wypadki, notowane 


Polacy przestali używać 


zagranicznych ostrzy do golenią 
z chwilą pojawienia się na rynku 
ostrzy ostrza do golenia 


„Poloniz -Ludowe”, „Polonia-Favorit" 
Żądać wszędzie i „POlonia-Luasusowe” Żądać wszędzie | 


czenia. 
`“ To też nie powinny mieć miejsca 
niekiedy, że 
jednostki, którym przysługują owe 


‘zasiłki, nie zjawiają się wcale, kie- 


rowane 
fałszywym wstydem. 


ERA 


dia zarządów miast. 


s 


W celu ujednostajnienia i uspraw: 
nienia organizacji władz i pracy zarzą- 
dón: miast, biuro związku miast pol- 


„skich w Warszawie cpracowuje- wzory 


ważniejszych regulaminów i instruk- 
cyj dla zarządów miast. 
Najważniejsze z tych wzorów są: sta 
tui organizacyjny dla magistratów, 1e- 
gulamin dła komisji rewizyjnej, in- 
strukeja biurowa dla miast, regulamin 


o dostawach i przetarzach itd. 

Zakończenie prac nad wzorami re- 
gulaminami i instrukcjami dla miast 
nastąpi do końca bieżącego roku. Wobec 
powyższego związek miast zaleca wstrzy 
manie się narazie od opracowań odno$- 
nych regulaminów i instrukcyj w _ po- 
szczególnych miastach, do czasu ukaza- 
nia się wzorów, opracowanych przez 
związek miast. 


Co mówi podejrzany o zamach pad Bia - Torbagy 


Badania w urzędzie śledczym w Kielcach. 


Aresztowany przez policję za- 
wiereką, węgier Kiszelj Najora, ja- 
ko podejrzany o udział w zbrodni- 


-czym zamachu na pociąg pod Bia - 


Torbagu na Węgrzech, został peze- 
kazany do dyspozycji urzędu śled 
czego w Kielcach. Kiszelj przy pa 
mocy tłumacza został szczegółowo 
zbadany. W zeznaniach swych Ki- 
szelj podał, że pochodzi z Kiszpert, 
koło Budapesztu, skąd wyjechał dla 
celów krajoznawczych do Austrji i 
przybył do Wiednia w dn. 11 b. m. 
Tu zapoznał - się bliżej z nieznajo- 
mym panem, u którego bawił 5 dni. 
W dn. 15 bm. ów nieznajomy cd- 
wiózł go do Bogumina i na stacji 
kupił mu bilet do Warszawy, a sam 
w ciżbie podczas wsiadania do po- 
ciągu znikł. 16 bm. o godz. 7 rano 


Kiszelj przybył do Warszawy i na 
stacji został okradziony z dokumen 
tów i pieniędzy. Nie meldując nie 
c tem Kiszelj wzdłuż toru kolejo- 
wego puścił się w powrotną drogę 
i szedł 3 dni i 3 noce, przyszedł do 
Piotrkowa i zemdlał z wyczerpania 
na ulicy. Zawezwana karetka pogo 


 towia odwiozła go na kurację do 


szpitala, skąd po wyleczeniu udał 
się na stację i kupił sobie bilet do 
Dziedzic. W Zawiecciu zwrócił u- 
wagę posterunkowego i, nie mogąt 
się wylegitymować, został aresziu- 
wany. 

Kiszelj ma lat 21, z zawodu jest 
rysownikiem. W końcu swego ze- 
znania Kiszelj prosił władze pol- 
skie, by nie wydawaiy go władzom 
węgierskim, lecz austrjacekim. 


Co słychać z nadużyciami 


w komitecie właścicieli gruntów w Czeladzi? 
SPRAWA UTKNĘŁA NA MARTWYM PUNKCIE. 


Sytuacja wśród właścicieli grun 
tów czeladzkich, po ostrych i be 
rzliwych zatargach i nieporozuraic- 
niach, jakie miały miejsce po wal- 
nem zebraniu, nie jest dotychczas 
wyjaśniona. 

Główna przyczyna tego stanu 
rzeczy leży w tem, że członkowie 
zarządu b. komitetu uzurpują so- 
bie w dalszym ciągu władzę i nie 


chcą oddać reszty ksiąg, dowodów, - 


aktów nowemu kormtetowi, wybra- 


nemu przez ogół właścicieli grur- 
tów. 

Skarbnik b. komitetu p R. 
Machniewski zdał coprawda kasę 


w sumie 40 tysięcy zł. w wekslach, 


'gdyż pieniądze rozpożyczone są pt- 


między członków komitetu, ale ra- 
chunki i ogólne sprawozdanie 

jest ułożone chaotycznie tak, że na- 
razie trudno się w niem zorjentować 

Brak reszty ksiąg, które znaj iu- 
ją się w posiadaniu b. zarządu ko- 
mitetu jest dużą przeszkodą do 
sprawdzenia kasy. 

Należy podkreślić, że z przeję- 
tych przez nowy zarząd weksli, 
weksle na sumę 29.900 są już prze- 
dawnione i dłużnicy odmawiają `?h 
zapłaty. i 

Wykryto również cały szereg 
niewłaściwych pozycyj,  niema;4- 
cych żadnego związku z charakte- 
rem gospodarki konntetu. 

"Dla przykładu wvstarezy peźy- 


toczyć pozycję 1.200 zł, która to 
suma poszła w całości na agitację 
przedwyborczą endecji,  zużytą 
przez „filary“ miejscowego  obwie- 
polu pp. Nobisa,: Nieszporka, Sola- 
rZa i innych. 

Podobnych pozycyj znajduje się 
wiele. 

Nie też dziwnego, że członkowie 
b. komitetu, mając na sumieniu ta- 
kie sprawki, nie chcą złożyć spra- 
wozdań i ksiąg, w obawie, aby się 
wszystko nie wydało 

Nowowybrany zarząd komitetu 
zdaje się wykazywać niewielkie na- 
razie tą sprawę zainteresowanie, 
która przecież nie cierpi najmniej- 
szej zwłoki. | 

Opinja publiczna żywo interesu 
je się wytworzoną obecnie sytuacją 
i domaga się 
od obecnego zarządu więcej inicja- 

tywy i energji. 

Jak to już donosiliśmy, sprawa 
ta znajduje się blisko od 2 lat u p. 
prokuratora. Z braku narazie kon- 
kretnych danych utkwiła ona na 
martwym punkcie. 

 Czasby było najwyższy sprawę 
tę wyświetlić. Groszem publi-z- 
nym szastąć na lewo i prawo  uie 
można. 

Ciemne machinacje prowodyców 
endecji czeladzkiej muszą być zde. 
maskowane i publicznie  napiętno- 
wane. 
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Dziś: Ładysława z Gielnowa 
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RADJO 


3 WARSZAWA. 
Piatek, 25 września. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A, M 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pra 
gram na dz. nast. 12.10. Muzyka z piyś 
gramof. 13.10. Urzęd. kom. Państw Inst 


- Met. 14.50. Kom. gospod. 15.25. Pijań 


stwo i _pijacy w. utworach Szekspira» 
15.45. Kącik krótkofalowy. 15.55. Muzy: 


„ka z płyt gramof. 16.80. Kącik art. Ls 


b. (. 16.45. Kom. dla żegługi i ryba- 
kow. 16.50. Pogadanka lit. w jęz. frane. 
17.50. Odczyt. 18.00. Muzyka lekka ze 
Lwowa. 19.00. Rozmaitości. 19.20. F'e!ja 
ton p. t. Za Niemen. 19.35. Muzyks z 
płyt gramof. 19.40. Giełda roln. 19.55, 
Urżęd. kom. Państw. Inst. Met. 20.0. 
Pras. Dz. Radj. 20.10. Kom. sport. 1. 
20.15. Koncert symi. z Filh Warsz. 
W przerwie repert. Warsz. Teatrów. 
Miejsk. 22.30. Dodatek do Pras. Dz. R. 
22.85. Kom. sport. II. 22.40. Kom. mete- 
orol. i polic. 22.45. Program na dz. na- 
stępny. 22.50. Muzyka tan. ze Lwowa. 
Sobota, 26 września. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P .A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Fro 
gram na dz. nast. 12.10. Muzyka z płyt 
gramof. 13.10. Urzęd. kom. Państw. 
Inst. Met. 14.45. Wiad. Tow. Koopera: 
ystów. 14.50. Kom. gospod. 15.25. Prze- 
gląd wydawnetw perjodycznych. 15.45, 
Kom. sport. 16.00. Program dla mło- 
dzieży. 16.30. Koncert dla młodzieży. 
16.50. Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.55. 
Odczyt z Wilna. 17.15. Muzyka z płyt 
gramof. 17.35. Odczyt ze Lwowa. 10.00. 
Godzina młodych talentów. 19.00. Roz- 
Imaitości. 19.20. Kom. Tow. do Zacheły 
Hodowli koni w Polsce. 19.25. Muzyka 
z piyt gramof. 19.40. Wiad. bież. roln. 
19.55, Urzęd. kom. Państw. Inst. Met, 
20.60. Pras. Dz. Radj. 20.10. Kom. sport. 
I. 20.15. Muzyka lekka. W przerwie re 
pertuar Warsz. Teatrów Miejsk. 22.60. 
Feljeton Na widnokręgu. 22.15. Doda- 
tek do Pras. Dz. Radj. 22.20. Kom. 
sport. - lotn. 22.25. Program na dz. na- 
stępny. 22.30 Utwory Chopina. 23.00. 
Kom. meteor., sport. II i polie. 23.15. 
Muzyka tan. z restauracji Polonia Pa 
lace. Hotel. 

KATOWICE. 
Piatek, 25 września. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
z Warsz. 14.50. Kom. gospod. z Warsz. 
15.10. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
Śl. 15.25. Odczyt i kącik krótkofalowy 
z Warsz. 15.55. Koleżanki, feljeton d'a 
dzieci starszych. 16.18. Koneert z płyt 
gramof. 16.50. Pogad. lit. w jęz. fratc. 


z Warsz. 17.10. D .e. koncertu z ołyt 
17.55. Odczyt z Warsz. 18.00. Muzyki 
lokka ze Lwowa. 19.60. Codz. odcinek 


powieśc. 19.20. Feljeton z Warsz. 19.55. 
Rozmaitości. 19.55. Tr. z Warsz. 20.10. 
Kom. sport. 20.15. "r. z Warsz. 22.35. 
Kom. z Warsz. i program na dz. nast. 
2ż.5U. Intermezzo muz. 23.00. Skrzynka 
poczt. w jęz. franc. 


Z TEATRU MUSNO W S35- 
T tu. 
Jutro w sobotę, dnia 26 bm. o godz. 
8 cj wieczorem teatr iniejski zainaugu- 
ruje nowy sezon doskonałą komedią 
w 8 aktach z prologiem Jerzego $5z4- 
niawskiego „Papierowy kochanek“. 

Doskonałą obsadę głównych ról sta- 
uowią pp.: J. Zakrzyńska, dyr. Tański 
i Z Relski, reszta zespołu w osobach 
prv: L. Gąsiorowiezówny, M. Goreekiej, 
M. Kossakowskiej, J. Sobotkowskiej, S. 
Brema, J. Gołaszewskiego, B. Horawi- 
cza (który zarazem skomponował '!u- 
strację muzyczcą), J. Orchonia, O. Siup 
skiego i E. Szafrańskiego, reżysərva 
ana tworzy szereg świetnych ep!%0- 

w. 

Nowe efektowne dekoracje projekto- 
wal J. Kościesza. Urządzenie wnętrz m 
atelier dekoracyjno - artystycznego p. 
Haliny Mamelvkowej. 

Jak widać z prób „Papierowy kochae 
nek będzie wystawiony nader starannią 
Fsietycznie odnowiona sala teatru, ©- 
raz wygodne fotele niezawodnie ściąga 
ną tłumnie pub!'iczność. A 

Przedsprzedaż biletów w składzię 
1aat. piém. Wł. Czechowskiego. 

Ceny miejse od 1 do 3.60 zł. Abona 
ment ważny z 20 proc. zniżką. 


Z Kiele. | 
OŚWIADCZENIE. ) 
Sekretarjat wojewódzki B.B. 
W. R. w Kielcach oświadcza niniej- 
szem, że p. Czesław Nowakowsti 
ani jako wydawca Gazety Kielee- 
kiej, ani jako wydawca Nowej Ca- 
zety Kieleckiej z Bezpartyjnym 
Blokiem nie miał i nie ma nie wspól- 
nego, a wydawane przez niego pis- 
ma nie były i nie są organami B. B. 
Kierownik sekretariatu wojewódzkiega 


(~ M. ZALESKI. 


tr. 4 


Z Sosnowca. 


(s) Poświęcenie namiotu hufca szkol 
nege im. Zawiszy Czarnego. W nadcho- 
dzącą niedzielę o godz. 11 rano na dzie- 
dzincu szkolnym seminarjum męskiego 
w Sosnowcu odbędzie się poświęceniu 
uamiiotu hufca szkolnego im. Zawiszy 
Czarnego, otwarcie sekcji koła PW. i 
WF. oraz sekcji narciarzy. 


(s) Zarząd związku łegjonistów pol- 
skich w Sosnowcu, chcąc zaprowadzić 
stałą ewidencję grobów zmarłych leg- 
jonistów na terenie Sosnowca, w eriu 
roztoczenia opżeki nad temi grobami, 
tą drogą zwraca się do rodzin zmarłych 
legjonistów, lub przyjaciół, aby udzie- 
Plh zarządowi związku legjonistów ści- 
słych informacyj, podając je sekretarzo 
wi w lokalu związku, mieszczącego się 
w Sosnowcu przy ul. Warszawskiej nr. 
22, w godzinach od 20-ej w każdą sro- 
dę. 

EOT Z OD OR TAT SOSIE DIY IONER PIC AKTA AOTM EOE A 

Zwiększony ruch budowlany, a w 
związku z tem większe zapotrzebowanie 
na tapety pozwoliło fabrykantom, a w 
ślad za nimi i kupcom obniżyć ceny na 
tapety, które w kolosalnym wyborze de- 
seni, kolorów i gatunków poleca firma 
WŁ. CZECHOWSKI, Sosnowiec, 3-go 
Maja 8. 


(s) Zebranie podoficerów rezerwy w 
Porąbce. Dnia 27 tj. w niedzielę o go- 
dzinie 4-ej popoł. w lokalu własnym od- 
będzie się miesięczne zebranie  ezłun* 
kow koła ogólnego związku podofiee- 
row rezerwy w Porąbce. Sprawy waż- 
LE. 


(s) Apel mieszkańców ulic: Tylnej i 
Dębowej do p. Komisarza, Mieszka ty 
vlc: Tylmej i Dębowej w Sosnowcu na- 
desłali nam list, w ktorym zwracają 
się z gorącą prosbą do p. komisarza 
Kuźniaka o uporządkowanie ulie tyl- 
ne; i Dębowej. Znajdują się one w sta- 
nie zaniedbania, co szczególnie daje 
się we znaki w porze jesiennej i na wio- 
sng. kiedy spadają deczcze. Wówczas to 
va jezdniach tworzy się bajoro, w któ- 
„rem trzeba brnąć po kolana. Na don:iar 
złego, strugi deszezu, spadające na zie- 
mię z braku odpływu dostają się do su- 
taryn, zamieszkałych przez rodziny ro 
hoinicze, co poprostu stwarza rozpacz- 
liwą sytuację. We wszystkich domach 
rozpanoszyła się wiigoć, która odbija 
gie dotkliwie na zdrowiu mieszkańców. 

List kończy się rozpaczliwym ape- 
lim do komisarza miasta, by zechciał 
zainteresować się sprawą tych ulie i 
wydał w tym kierunku cdpowiednie za- 
rządzenia. 


VW pierwszych 10-ciu latach 
winna każda matka dziecko swe myć 
i kąpać tylko za użyciem czysłego 


- MYDŁA 
DLA DZIECI 


Dziecko będzie jej za ło wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości 
wiele kłopotów o zachowanie, dobrej 
cery. Mydło Nivea jest wyrabiane 
według przepisów 
cjalnie dla wraźliwej skóry dziecka. 


W sprawie opłat i taks szkolnych 


Kuratorjum okregu krakowskiego 
szkolnego z daty 18 września br. roze- 
slalo następujący okólnik w spruwie 
taks i opłat szkolnych. Okólnik ten o- 
piewa w strzeszczenin: Ministerjum o- 
światy rozporządzeni:m z dn. 31 sierp- 
nia br. zarządziło pobieranie w szko- 
łach średn. ogólnokształcących z mocą 
obowiązującą od początku roku szkol- 
nago 1981-52, a zatem od 1 września br., 
następujących taks i opłat szkolnych: 
Poza dawnemi już taksami egzamina- 
cyjnemi, nowością irst  przyłepianie 
stempli na wydanych dublikatach swia 
deetw za 5 zl., zaś za wydanie świn.iec- 
twu dojrzałości stempe! za 10 zł. 


Taksa administracyjna roczna wy- 
nosi obecnie 220 zł., vj. podwyższono do- 
tychezasową takse o (6 zł. rocznie. Do- 
chód z tej taksy winny dyrekcje szkół 
przekazywać za pośrednictwem TKO. 
na rachunek czekowy nr. 30110 central- 
nej kasy państwowej. a mianowic:» 75 
prce. z taksy adminis:racyjnej do dy- 
spczycji ministerjum oświaty (depar- 
tament centralny szizalnietwa ogoóine- 
ksziałcącego) na fundusz specjalny, tai- 
sa administracyjna zas 25 proc. z taksy 
administracyjnej zatrzymać do włas- 
nej dyspozycji na pokrycie wydatków 
Izcezowo - administracyjnych szkoiy, 
w szczególności na opał, światło, n'rzy- 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


? dawniej 
Kino-Teatr_ „Udziałowy”. 


łagodnego 
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Dziśl Film dźwiękowy 


55% 
 Tragedja łodzi podwodnej. 
W rolach głów. MAC DONALD iPAWEŁ PAGE 


NADPROGRAM: WESOŁA KOMEDJA. 


manie porządku, na wydatki biurowe, 
wy datki różne, drobny remont, urządze- 


_ mie lokali szkolnych, na pomoce nauko:- 


we itp. Z tego też dochodu rezerwuje 
dyrekcja szkoły półrocznie 3 proc na 
v'goieczki, urządzenia i przybory do za- 


"baw ruchowych, sportowych, które dy 


rekcje organizują wedle swego uznania. 


Taksa administracyjna winna być 
Lrzez uczniów wpłaconą w dwuch rów- 
n;ch ratach półrocznych z początkiem 
każdego półrocza, jednak najpóźniej do 
konca trzeciego miesiąca. 

Ze zwolnień od taksy administracyj- 
nej mogą korzystać: ZĘ 

a) dzieci rodziców niezamożnyca, Ə- 
raz dzieci czynnych tunkejonarjuszów 
rarstwowych i wojskowych  zawz”do- 
wych, pobierający ze skarbu pańs:'wa 
uposażenia służbowe, o ile nie jest w1a- 
dome, że posiadają znaczniejszy mzją 
tek. Płacą oni połową „ taksy admini- 
stracyjnej, tj. 110 zł. rocznie. 

b) W wypadkach zupełnego ubóstwa 
w całości, jednak w granicach 10 proc. 
cgólu uczniów całej szkoły. W pierw: 
szym rzędzie uwzględniać należy dzie- 
ci niezamożnych inwalidów wojennych. 

Dalej mówi okólnik o zwolniesiu cd 
taks za pełny egzamin dojrzałowsś; w 
stosunku podanym powyżej. 


Dziś! Film dżwiękowy 


13” 


Od 28 września. Pierwsze potężne arcydzieło dżwię- 
kowe produkcji polskiej „DZIESIĘCIU Z PAWIAKA“ 


Bohaterskie walki Nar 


SĘK (SZEJ 


odu z 1906 roku. 


i zimnej wodzie 


"ścia na wystawę. 
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AKADEMJA ŻAŁOBNA KU CZCI 
ŚP. TADEUSZA HOŁÓWKRI W S98- 
NOWCU I W DĄBROWIE. 

W niedzielę, dnia 27 bm. odbędą sig 
staraniem akademickiego klubu pracy 
spolecznej dwie akademie żałobne w. 
Sesnoweu, w sali kina „Pałace, c gt- 
dzinie 10.30 i w Dąbrowie, w sali kina 
„Miraż“, o godz. 11.26. 


KOSZULĘ MĘSKĄ można kupić w 
każdym sklepie. Dobrą jednak koszulę, 
wykonaną przez najlepszych pracowni- 
ków b. fabryki „Wawel“ można kuyić 
tylko u E. ZIELEŃCA i S-ki, Sosno- 
wiec, Hale Rozwoju. 


(s) Wódka na dworcu kolejowym. 
Po jedenastu latach i vo dlugotrwałych 
deliberacjach, władzę ministerjalne 
zdecydowały się wprowadzić sprzedaż 
alkoholu na dworcach kolejowych. 

„Prawo sprzedaży otrzymały tylko 
większe stacje, między innemi i Sos- 
nowiec. 

Sprzedaż wódki na dworcu kolejo- 
wym w Sosnowcu rozpoczyna się już 
z dniem dzisiejszym. 


(s) Wycieczka na wystawę morską. 
Chcąc udostępnić zwiedzenie wysta- 
wy morskiej w Katowicach, zarząd li- 
gi morskiej i kolonjalnej w Sosnoweu, 
zawiadamia, że w dniu 27-go bm., t.j. 
w niedzielę, odbędzie się wycieczka na 
wspomnianą wystawę, w której o wzię- 
cie uddziału jaknajszerszych warstw 
społeczeństwa, a w szczególności czioa 
ków ligi zarząd oddziału  uprzeimie 
prosi. 

Udział w wycieczce wraz z przejaze 
dem koleją w obydwie strony wynie- 
sie zł. 1.50 od osoby, wraz z biletem wej- 
Wyjazd z dworca w 
Sosnowcu nastąpi o godz. 15.03. Zgłosze 
nia należy kierować do sekretarjatu 
ligi morskiej i kolonjalnej Sosnowice, 
ul. Parkowa 1, tel. 9-91. 

(s) Sklep w-3 dni po otwarciu już 
obrabowany. Złodzieje zagłęhiowscy 
pilrują swoich interesów z całą do- 
kładnością i punktualnością. Dowodem 
"tego jest to, że sklep kolonjalno-spo- 
żywczy i delikatesów J. Godlewskiego, 
mieszczący się w nowowybudowanych 
domach (zakładu ubezpieczeń spolucz- 
nych), przy ul. Jagiellońskiej 1 w Šos- 
nowcu został okradziony zaraz na 3 
dzień po otwarciu. 


Złodzieje rabowali co się tylko dalo, 


a więc: smalec, jaja, herbatę, czekola- 
dę, cukierki, masło itp., ogólnej warta- 


Ści około 400 zł. p 


Starannie wypielęgiowane ręce 


mimo stałej pracy domowej i mimo nieustannego mycia W ciep. 


„„AREMM NIVEA 


Co wieczór a również podczas dnia należy nacierać twarz i ręce 
kremem Nivea zupełnie według upodobania. ) 
wienia połysku wnika krem Nivea całkowicie w skórę, nadając 
jej aksamitną miękkość, świeży i zdrowy wygląd, jaki podziwiemy 


Bez pozosia- 


u młodzieży. 


Krem Nivea po Zł. 0.40 do 2.60 


Cena: Zł. 1.20 Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp. Akc. w Poznaniu 


SM 


 „ZBOKNIAMU 


7% 


Przedruk wzbroniony. 
J. S. FLETCHER. 


-Człowiek 
o dwóch nazwiskach 


POWIEŚĆ. 

Przekład autoryzowany z angiel- 
skiego. 

18. 


Przerwał z uśmiechem i gestem: 


— O, wiem i o panu wiem wszy- 
etko! — wykrzyknął. — Mazaroff 
rzynosił mi wszystkie oferty z T'he 
imes. Razem wybraliśmśy z nich 
sześć najbardziej obieeujących i ja 
zebrałem wszystkie dane, odnoszą- 
ce się do kandydatów. Ja mu rów- 
nież poradziłem, żeby zaangażował 
pana. Czyście się dobrali? 
Świetnie — odpowiedziałem. 
— Trudno sobie wyobrazić takto- 
wniejszego i uczynniejszego niż ot 
cziowieka. Mogę powiedzieć, żeśmy 
się zaprzyjaźnili. 

— Tak — rzekł Crole. — To był 
sympatyczny człowiek. — Ale cie- 
kaw jestem, czy pan zauważył coś 
w jego przyzwyczajeniach. Coś. ev 
sprawiło, że na pierwszą wieść o je- 
go zniknięciu, zabrałem pana May- 
thornea i przyjechałem tutaj Czy 
pan zauważył co takiego? 

— Chyba mie — odpowiedzia- 


łem. Bear 

Przechylił się przez stół i spoj- 
rzał znacząco na mnie i na Maythor 
nea. 

— Bylem z nim kilka razy na 
śniadaniu i na obiedzie — rzekł zni- 
żonym głosem — i zaobserwowałem, 
że nosił w kieszeniach diamenty tak 
niedbale, jakby to były pensy. 

Zdziwiłem się szczerze. 

— Nie! — wykrzyknąłem. — Nig 
dy tego nie zauważyłem. 

role roześmiał się sucho. 

— W takim razie można mieć na 
dzieję, że zostawił je w Londynie — 
rzekł. — Chociaż wątpię. Dorobił 
się głównie na diamentach i tak ‘się 
do nich przyzwyczaił, że nosił je 
przy sobie jak zwykłe kamyki. Mam 
wrażenie, że niektóre warte były ba 
jońskie sumy. Ostrzegałem go, żeby 
tego nie robił, ale się tylko roze: 
śmiał. Teraz zapytaj pam pana 
Maythornea, co mysli o tem ze swe 
go zawodowego punktu widzenia. 

Maythorne, który zajadał z ape 
tytem wspaniałą szynkę na zimno, 
uśmiechnął się lekko. 

— Ja uważam, że człowiek, kt ry 
nosi w kieszeniach diamenty i poka 
zuje je w miejscach / publicznych, 
tak jak to robił Mazaroff, naraża 
się na zgubę —— odpowiedział. — We 
dług wszelkiego _/ prawdopodobicń- 
siwa morderca przyjechal tu za nim 
z Londvnu. 


'roff wyszedł samotnie 


— Nie zauważyłem żadnych po- 
dejrzanych twarzy ani tutaj, ani ni- 
gdzie w ezasie podróży — rzekłem. 

— Naturalnie — odparł sucho 
Maythorne i dodał z nagłą powagą: 
— Niech mi pan opowie wszystkie 
fakty. : 

Upowiedziałem dokładnie prze- 
vieg zdarzeń od chwili, gdy Maza- 
- wieczoreni 
na wrzosowiska do chwili, gdy ma- 
leziono jego ciało, zastanawiając się 
jednocześnie połową mózgu, czy pe 
wiedzieć im o przedśmiertnem zwie 
rzeniu zamordowanego, czy nie. Ale 
czulem, że powiem. Zdecydowałem 
się nagle, że powiem i upewniwszy 


się, że nikt nam nie przerwie rozma 


wy, powtórzyłem im słowo w słowo 
wszystko, czego się dowiedziałem 
od Mazaroffa w drugi wieczór poby 
tu Pod Słomką. 

Wysłuchali mnie z natężoną u- 
wagą, nie odzywając się ani słowem, 
dopóki nie skończyłem. Poczem do: 
piero Orole rzekł z właściwą sobie 
staiiowGzosclą. 

— Wierzę panu. Byłem pewny, 
że Mazaroffa otacza jakaś tajemni 
ca. I sprawdziło się. Trzeba będzie 
powiedzieć o tem pani Elphinstone, 
a właściwie Merchison. I to pez stra 
ty czasu. RAS 

— [m prędzej tem lepiej — 720- 
Azil się Maythorne. — Bo ona  bę- 
dzie mnsiała rozpocząć trupa. Jest 


to znamię na ramieniu. 
— Tak. Zaraz się do niej udanty 
— rzekł role. — Mazaroff nie zosta 


wił prawdpodobnie testamentu W 
każdym razie nie m o tem nie wsp» 
minai. Jeżeli umarł bez testamentu 
i jeżeli uda się dowieść jego iden- 
tyczności jako Merchisona, to jego 
btogaetwa przejdą na żonę i córkę, 
głównie na córkę. Panie Holt, poka 
że ini pan drogę do Marfrasdale Tu 
wer. Zaniesiemy tam dziwne obja- 
wienie. 

— Nie uśmiecha mi się ta m'sja 
— rzekłem.. : 

— Rozumiem, ale niema na to ra- 
dy. Czeka nas jeszcze niejedna nie- 


mija rzecz zanim dobrniemy do koń _ 


ca sprawy — odparł z wymuszo- 
nym uśmiechem. Chodźmy. Pan 
Maythorne zostanie. Jego czeka in 
ne zdanie. 

Zaprowadziłem Ćrolee do Mar- 
rasdale Towre. Po drodze opowie- 
działem mu  cośniecoś o państwu 
Elphinstone i o Sheili. Spotkaliśmy, 
ja, wchodzącą w bramę i odrazu po- 
znałem po jej twarzy, że już wie, ce 
się stało z Mazaroffem. 

d. c. n. 
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Zniszczone szczeście rodzinne. 


Straszne następstwa złamania posiu 


Żle skończył się Jom Kipur dla 
pana Srula Barachmana w Warsza- 
wie (Nalewki 18) — piekielnie źle! 

Jak wiadomo podczas „Jom Ki 
pur“ czyli „sądnegno dnia“ wyzaaw- 
ców starego testamentu 

obowiązuje bezwzględny post. 

Post ten zaczyna się w wl.ę 
„sądnego dnia“ o godzinie 4 po p% 
ludniu 
i trwa do następnego dnia do go- 

dziny 7-ej wieczór. 
"W tym okresie czasu żadnemu 
wyznawcy starego zakonu 
nie wołno, ped żadnym pozorem 
wziąć do ust ani odrobiny jedzen'a 
i ani odrobiny napoju. Przepisy re- 
ligijne zabraniają tego 
jaknajsurowiej. 

Przezorni jednak żydzi starają 
się uniknąć głodu w ten sposób. że 
w wilję „sądnego dnia“ zjadają 

dwa bardzo sbfite obiady. 

W wilję „sądnego dnia“ przyje 
chał do pana Srula Boruchmama, 
bohatera 

tej żałosnej opowieści 
teść jego, zamieszkujący w okełi- 
each Nowego Dworu, człek już sę- 
dziwy i przepisów zakonu strzegą- 


jak oka w głowie. 

Czeigodny- ów starzee 
się Abraham Gutha m. 

Pan Srul przyjął teścia niezmier 
nie życzliwie, pamięrając, iż wypła 
ea mu on s 
stałą miesięrzną rentę, 
tytułem posagu za córkę.. 

O godznie czwartej w wilję świę 
ta „Jom Kipur“ teść zabrał 

nieco wolnemyślnego zięcia 
do synagogi, gdzie na modłach spę 
dzili czas do godziny 8 wieczór. 


nazywa 


Następnie udali się do domu. na 


zajutrz. wstali o godz. 6 rano i zno- 

„wu udali się do bóźniey, gdzie 

` trwali w nieustaawych modłach. 

Ę Panu Szmulow: głód targał kisz 
L 

— „Jom Kipur* jest „Jom Ki- 
pur!“ To trudno! 

Pomimo to jednak pan Sru! w 
czasie modłów oddalał się kilka- 
krotnie jak mówił teściowi „na 
stronę“ i za każdym razem 

wracał podniesiony na duchu 
z oczyma błyszczącemi ekstazą. 

— Srulek! Jak to tobie dobrze 
robi! — ozwał się zdziwiony staru- 
szek. — Ty jesteś 
; zupełnie inny człowiek. 

Nadeszła wreszcie godzina ukoń 
EEN EEE r OEE- ES DERS FP ZJ 


r TE 


(8) Zjazd b. wyenowanie gimnazjum 
im. H. Rzadkiewiczowej w Sosnonch 
odbedzie się w grudniu bieżącego razu. 
Komitet organizacyjny zwraca się 4 go- 
rącem wezwaniem do wszystkich b. u- 
czenie gimnazjum 6 dalsze zgłaszanie 
ewych adresów koleżanek (kancelarja 
gimnazjum, Dęblińska 1, telefon 4-6%. 

W niedzielę, dnia 27 bm. o godzinie 
16.35 odbędzie się w lokalu gimnazjum 
zebranie b. uczennie w sprawie zja”du. 

(s) W Niwce nie można dostać macz- 
ków pocztowych. Czy!einiey nasi w Niw 
te skarżą się na niezyotykany niedzie 
fakt: W całej Niwce nie można kupić 
znaczka pocztowego. Możeby odpowied. 
nie władze zechciały zainteresować 
się tą sprawą. ZA 


, (s) Kradzież poduszek. W komisar- 
3acie p. p. w Sosnowcu złożył zameldo- 
wanie Salomon Insberg (Prez. Mcście- 
kiego), że nieznani złodzieje skrad:i mu 
2 poduszki, wart. 100 zł. 


Z Będzina. 


(b) Pożegnanie komendanta K 6złe- 
lewskiege. Wczoraj bawił w Zas'!ębiu 
b. komendant połicji państwowej pow. 
będzińskiego, a obecnie komendant wo- 
jewódzki we Lwowie, insp. M. Kozie- 
lewski. Na pożegnanie kom. Koziełew- 
skiego zjechały się w dniu wczóraj- 
szym do lokalu komendy polieji w Bę- 
dzinie liczne delegacje policjantów z 
calego powiatu. Pożegnanie zakończono 
fotegrafją. É 


(b) Kradzież roweiu w Dobiesrowi.. 
tach. Mieszkańcowi Łychcić, Br Dy 
szy na placu sporlowym obok ws Do- 
bieszowice skradziono rower mark; „O- 
pel*, wartości około 1o0 z}. 5 


pan Abraham nabrał 


czenia modłów. Teść i zięć wyszli 
razem -do domu. W drodze jedna 
jakichś po- 
dejrzeń. . 

— Srulek — ty coś nie jesteś w 
porządku! — rzekł do zięcia... — 
Ty wychodziłeś coś jeść! 


— Ja nie jestem w porządku?— 


zapytał pan Srul szerwieniejąc jak 


burak. 

— Zobaczymy, 

jak ty będziesz jadł, 

zobaczymy! — pokiwał głową sia- 
ruszek. A 

Gdy przyszli do domu pan Srul 
począł szaleć, by 

rezproeszyć podejrzenia teścia. 

Pożar całego szczupaka, z kar- 


"pia pozostawił jedynie ości, 


cała znakomita gąska 


| 


w „Jom Kipur” 


zniknęła w jego żołądku, wreszcie 
salaterka z kompoiem została w;- 
próżniona do połowy. 

Sędziwy teść pana Srula patrzył 
ną to wszystko 

drwiącemi oczyma. 

— A może jeszcze gęsi pipek? — 
kusił go nieludzko. 

Pan Srul dał się sprowokować i 
naraz zapadł na chorobę zwaną 
„chorobą morską“, na którą jednak 
zapada się czasem i na lądzie. 


— Kaszanka? A skąd kaszanka? 
— zawołał pan Abram, który chciał 
ulżyć zięciowi w cierpieniach. 

Nazajutrz nieabłagany starzec 

opuścił dom zięca, 
zabierając z sobą córkę. 

Pan Srul nie będzie już nigdy 
oglądał renty miesięcznej 'na ovz 7. 


Z posiedzenia rady przybocznej 
w Czeladzi. 


W ub. środę, pod przewodnie: 
iwem kier. tymcz. zarządu miasta 
F. Piwowara odbyło się posiedzenie 
ezeladzkiej rady przybocznej. 

Po przyjęciu prutokułu z ostat 
niego posiedzenia, kom. R. Piwowar 
zaznajomił członków rady ze swe- 
mi zarządzeniami, co do reorgani- 
zacji biur magistra:u. W wyniku 
przeprowadzonej lustracji w magi- 
stracie, która trwała kilka tygodni, 
został przeprowadzony plan, który 
ma na celu zmniejszenie ilości od- 
dzielnych działów pracy, oraz pod- 
niesienie jej poziomu 


Kwestja wymówienia pracy 
trzem urzędnikom pp.: J. Tajch- 
manowi, St. Rządkowskiemu i A. 
Kalabińskiemu, posiadającym spe- 
cjałne listy angażujące, wydane 
przez b. komisarza dr. Marczyńskie 
go jest nadal sprawą otwartą. 

Z kolei dokonano wyboru kom. 
rewizyjnej w następującym skła- 
dzie: z grona rady przybocznej we- 
szli pp.: J. Lorek i Teodor  "Tier- 


ling, a z poza rady pp.: Bol. Dorad- 
galik, i zastępca J. Majcherczyk. 

Pierwsze posiedzsnie kom. rew. 
odbędzie się już w sobotę o godz. 
6 wieczorem. Na wniosek komisarza 
miasta postanowiono w ciągu mie- 
siąca odbywać dwa posiedzenia w 
każdą pierwszą Środę po l.ym : po 
15-tym. 


Wniesionie podanie, w sprawie 
umorzenia niedopłaconej kwoty zł. 
200, należnej miastu z dzierżawy 
parku miejskiego załatwiono przy- 
chylnie, a to z uwagi- na ciężkie 
czasy. 

`W toku ożywionej dyskusji nad 
sprawą dzierżawy gruntów miej- 
skich wyłonił się wniosek mający 
doniosłe znaczenie dla akcji niesie- 
-nia pomocy bezrobotnym. Mianowi- 
cie magistrat na niektórych dział- 
kach gruntów miejskich prowadził 
będzie sam uprawę  ziemiopłodów, 


które po zebraniu rozdzielone będą. 


między bezrobotnych. _ Myśl ta — 
godna jest uznania. 


Z walnego zebrania spółdzielni „Zjednoczenie” 
w Myszkowie. 


W dniu 20 bm. odbyło się poświe- 
tenie nowootworzonego 4 sklepa spól- 
dzielni „Zjednoczenie w Myszkowie. 
Poświęcenia dokonal miejscowy pro- 
boszcz ks. Jan Kałuża przy licznyn: u- 
dziale ezłonków, wygłaszając jednozześ- 
nie okolicznościowe przemówienie. Na- 
stępnie delegat okręgowego zwiazku 
srdłdziekni w Częstochowie p. Śliwiński 
i kierownik miejscowej spó!dziełci p. 
Chłebosz, nawiązują” do słów ks. pro- 
boszcza kolejno w. przemówieniac! 
swych, zachęcali zebranych do wytcze- 
nia nadal swych sił nad rozwojem spół 
dzielni. Na zakończenie zebrani wzn:e- 
sli okrzyk: „Niech żyje spółdzielczość!”, 
peczem udali się do sali przy fabryce 
g-apieru na walne zebranie. 

Zebranie zagaił wiceprzewodniczący 
rady nadzorczej p. Włodzimierz Du- 
dziński, zapraszając na przewodniczą 


cego zebrania p. Śliwińskiego, który na 
asesorów poprosił pp.: Marje Zajdel. A. 
Czekalińskiego i Władysława Czapni- 
„ka, a na sekretarza p. Henryka Bul- 
skiego. 

Po odczytaniu protokulu członeż za- 
rządu p. Półtorak zdał sprawozdanie z 

„dziełalności spółdzielni, z którego wy- 
nika, że mimo kryzysu spółdzielnia wy- 
kazuje za I-sze półrocze br. obrót 10.284 
zł. 91 gr. 

Omawiając sprawę zamknięcia kre 
dytów w spół., zreferowanej przez człon 
ka rady nadzorcz. p. Głowniaka, po dłuż 
szem zastanowieniu się zebrani upo 
waźnili władzę spółdzielni do systema- 
tycznego likwidowania kredytów. 

Na wniosek władz spółdzielni, po 


diuższej dyskusji, walne zebranie wy- 
raziło zgodę na połączenie się ze spół- 
dzielnią w Żarkach. 


Z Dąbrowy. 


(d) Odczyt. W piątck 25 bm. w loka- 
lu klubu młodzieży iin. marsz. Pitsnd- 
skiego w Dąbrowie p. Lukasiewicz wy- 
glosi odczyt pt. „Fisterja rozwoju pań- 
stwa i prawo konstytucyjne“. Początek 
© godz. 7.30 wieczorem. Wstęp wolno. 


(d) Żona oskarża męża. Onegdaj do 
koraisarjatu policji w Dąbrowie zgło- 
sila. się Józefa Kuc i zameldowała, że 
duja 22 bm. po południu, kiedy nie Ly- 
ło nikogo w domu, mąż jej Tadensz 
Kuc skradł z szafy 330 zł, będące wlas- 
nośeią jej matki, Helcny Ochman. F'o 
dokonaniu kradzieży wyszedł zaraz z 
mieszkania i do dnia dzisiejszego nie 
wrocil. Dalej Kucowa zeznała, że mąż 
jej prawdopodobnie pojechal do Kato 
wie, gdzie w biurze emigracyjjnem miał 
ezynić starania o otrzymanie poz zule- 
mia na wyjazd do Francji. 


(d) Kradzież walizy z wozu. Na szo- 
sie pomiędzy Koszelewem.i Dabrową, 
jafącemu furmanką M. Słupskiemy, ul. 
Kr. Jadwigi 28, skradziono z wozu wa- 
lizę, należącą do Geginy Fajerman, ul. 
Gkarzei 35. W walizie znajdowała się bie 
lizna i różne rzeczy, wartości około 45) 
złotych. 


Z Czeladzi. 


(c) Wycieczka do Warszawy. Wezo- 
raj odbyło się zebranie koła uniwersy- 
tetu powszechnego w Czeladzi, na któ- 
rem ustalono ostateczny termin wyjaz 
du wycieczki do Warszawy. 

Wyjazd nastąpi w dniu 5 bm. 
zbiórka o godz. 19.30 w lokaln przy nli- 
ey Parkowej, skad nastąpi wyjazd 
tramwaiem do Bedzina. 


Str. 5. 


(c) Zarząd podoficerów rezerwy % 
Piaskach zawiadamia członków, iż w 
dn. 27 bm. o godz. 9.30 zwołuje m'e- 
sięczne zebranie, na którem  zostonia 
omówiony wyjazd na I okręgowy zjaził 
podoficerów rezerwy, który się olbę- 
dzie w Dąbrowie dn. 4.10. r. b. 


—— (3 — 
Z Zawiercia. 


(z) Osobiste. Zastępca komisarza wia 
sla Zawiercia, Juljusz Berndt powrócił 
z urlopu i objął urzędowanie. 

(z) Peświęcenie przedszkola im. Jós 
zefa Piłsudskiego. 22 bm. w kościełe pa. 
rafjalnym w Myszkowie o godz. 8:2] a- 
no zostało odprawione nabożeństwo, zu- 
mówione przez miejscowy związek prás 
cy obywatelskiej kobiet, w zwiazku z 
ctwarciem przedszkola im. Józefa Pił- 
sudskiego. 

Na nabożeństwie były obecne dzieci 
uczęszczające do przedszkola, zarząd 
związku i rodzice dzieci. Po nabqżen- 
stwie wszyscy udali się do przedszko- 
la, którego poświęcenia dokonal mi»j- 
scowy proboszcz ks. Jan Kałuża, wy- 
glaszając przytem okolicznościowe prza 


"mówienie. Następnie przemawiała | sze- 


wodnicząca związku p. Jadwiga Bau- 
erexrtzówna. 

Związkowi i nowej jego placówee 
życzyć należy jaknajlepszej pomyślno=, 
ści. | 

(z) Śmiała kradzież. Nocy ubiegłej 
do elektrowni szpitala gruźliczego w 
Siewierzu dostali się jacyś niewykryci 
dotychczas złodzieje. 1 otworzywszy, 
następnie drzwi do sąsiedniej ubikacj 
mieszczącej warsztat ślusarski, skrad 
1 sztuk pasów transmisyjnych, warto-| 
ści 581 zł. Wszcezęte natychmiast dockos 
czenia nie dały narazie żadnych rezułaj 
tatów, stwierdzono jedynie, że spraweygj 
kradzieży byli dokładnie obznajmieni % 
tercnem działania. 

(z) Repertuar kin. Kino „Stella* — 
„Cilly“ operetka dźwiękowa. 


pa 


Z Olkusza. 


(ol) Nowy komendant posterunku p. 
p. w Sławkowie. Na miejsce p. St. Dud- 
ka, który przeniesiony. został na komen- 
danta posterunku p. p. w Olkuszu, mia- 
nowany został st. posterunkowy p. Pa- 
wel Kołodziej z Ogrodzieńca. 

(ol) Zjazd POW. w Olkuszu. Zarząd 
olkuskiego koła POW. zawiadamia 
wszystkich swych członków, że w dniu 
15 października br. w lokalu LOPP. w 
Gikuszu odbędzie się zjazd, na który 
proszeni są wszyscy peowiacy z powia- 


u. 

(Gl) Ze straży. Podczas ostatnich roz- 
wiązywań zadań taktycznych dowód- 
ców straży, odbytych w Otkuszu. otrzy- 
maliy: I miejsce straż z Tarnawy, LI 
z Zimnodoła, III — z Rzeplina i TV -— 
z Przybysławice. Sąd konkursowy sta- 
nowili pp.: K. Królikowski, Polcar, Kvl 
ka, oraz st. intsruktor p. N. Kałkowski. 

(ol) Zawody okręgowe strażackie w 
Pilicy. Z liczby 31 straży do zawodów. 
okręgowych w dniu 27 bm. w Pilicy zo- 
stały ostatecznie zakwalifikowane na- 
stępujące sraże: Siadcza, Wola-Liber- 
towska, Tarnawa, Kroczyce, Solea, Lob 
zów, Kidów i Chlina. Na sędziów kon- 
kovrsowych zaproszono pp.: st. instruk- 
tora E. Wochtmana z Zawiercia, zast. 
naczelnika straży z huty Milowice, A. 
Zajdllera, naczelnika straży z Żulisłą- 
wie, pow. zawierekiego, J. Machurę. Re- 
prezentant okręgu starosta Stamirow- 
ski, ponadto delegatem ze związku wo- 
jewódzkiego będzie p. Dabrowski. Na 
rzeczonych zawodach m. in. odbędą się 
ćwiczenia alarmowe z wodą, oraz zada- 
nia taktyczne na modelach. Nad cało- 
ścią czuwać będzie st. instruktor p. Kal- 
kowski. ; 


Ia: 


— 0 — è 


waginął chiopczykt! 


Dnia 16 czerwca zginął chłopczyk 
siedmioletni, który poszedł do ojca na 
łąkę. Idąc z powrotem zblądził i zaszedł 
do Żychcie, to jest piętnaście kilome- 
trów drogi. Z domu wyszedł o siódmej ' 
po południu, a o dwunastej wieczorem 
spotkał go sekretarz gminy Bobrowni= 
ki i odda} go pod opiekę  soltysawi 
żychcickiemu. 

U sołtysa zeznał, że naz. sie Jakubczyk 
Henryk z Brzękowie. Tu pnsebył od 
dwunastej wieczorem do piątej rano. 
Sołtys nie zaopiekował się dzieckiem 
i nie dał mu żadnego posilenia i nie 


"ogłosił go nigdzie. Dnia 17 miało nig- 


szczęśliwe dziecko wyjść od soltysa, 
jednak nikt go nie widział, a gdy noe- 
ną porą szło, ubiegłego dnia widziało 
go piętnaścioro ludzi. a teraz, jak od 
sełtysa wyszedł, niki go nie widział, 
jakby w ziemię wpadł. 

W tym samym dniu zgłosił się oj- 
ciec tego dziecka o godzinie drugiej, 
ale go już nie zastał. Od tego czasu 
poszukiwany jest i ogłaszany w gaze 
tach i w szcanastu parafjach.  Chiope 
czyk wzrostu 1 metr, włosy — jasny 
biondyn, nbranie mia? granatowe, kas 
pelusik biały i boso. Ktoby wiedział 


"0 takim ehłopczyku. niech zgłosi się 


z nim do policji lub ogłosi w gazecie, 
a będzie wynagrodzony. Jakubczyk 
Józef, wieś Brzęekowice, gm. Wojkowi- 
ce Kościelne, powiatu bęcwińskiego 
Jeżeli jaki soltys wiedziałby, że we 
wsi jest taki ehłopezyk, niech ogtosi 
w gazetach, a dostanie wynagrodzenie. 
Prosi sie o przedruk w innych sazetach. 


i 
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Pies stracony na krześle elektrycznem 


SPRAWIEDLIWOŚĆ AMERYKAŃSKA PACHNIE ŚREDNIOWIECZEM. 


Amerykańska prasa podaje sensa- 
cyjną, nawet jak na Amerykę, wiado- 
mość: , 

„Piekny Bill z Pichsville w stanie 
Kentucy został przez sedziego J. W. 
Fruitt'a skazany na śmierć i natych- 
miast stracony na krześle elektrycz- 
nem... 


Otóż w tym wypadku stanął przed 
trybunałem sprawiedliwości amerykań 
skiej nie człowiek, ale piękny pies 
szkockiej rasy owczarskiej,  wabiący 
się „Bill“. Amerykańssi sędzia uzasad 
nial wyrok stracenia tem, że „Bill 
prowadzący żywot rozpustny, stał się 
dla miasta Pieksville publicznem zgor 
szeniem i zasłużył na stracenie”. Wy- 
rok wykonano natychmiast, a amery- 
kańskiej, purytańskiej sprawiedliwości 
stało się zadość. 


Dziwny ten wyrok poruszył opinje 
publiczną nieiylko w Ameryce, ale na- 
wet na całej kuli ziemskiej. Prasa ame 
rykańska, komentując sprawę „Billa“, 
przytacza szereg wypadków analog icz- 
nych z średniowiecza, w których wy- 
stępowały jako „oskarżeni”* zwierzeta i 
ginęły z ręki kata, przyczem do zwie- 
rząt stosowano ten sam rodzaj kary 
śmierci, co do ludzi. 


W roku 1474 został w Bazylei ska- 
zany na spalenie pewien kogut, ponie- 
waż miał znieść jajo i żył w zażyłych 
stosunkach z kurą, która piala. Były 
to następstwa karygcjne i spalono ży- 
weem oboje, koguta, jaja niosącego i 
kurę piejącą. 

W roku 1618 została spalona w tejże 
Bazylei papuga, kiórej poprzednio 
przebito serce respaloną igłą, ponie- 
waż wedlug zeznań świadków, bluźniia 

"przeciwko Rogu. Powyższe wyroki u- 
zasadniono tem, że tak kogut, kura, jak 
i papuga, były przez czarta opeiane i 
dlatego z ich śmiercią na stosie miał 
również zostać ukarany Belzebub, naj- 
wyższy z ezartów. 

Wroku 1456 zostały w Oppenkcim 
zakopane żywcem dwie świnie, ponie- 
waż pogryzły małe viecko. 

W roku 1558 wydała rada miejska 
w Frankfurcie- nad Menem wyrok 
śmierei na dwie świnie; które zagryzły 
dziecko na śmierć; świnie poniosły z 
ręki kata karę poprzedniego torture- 


<- ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
F. Doniea -- Uniejów: Niech pan o 
wszystkiem zamelduje policji. 


Zycie gospodarcze. 
GIEŁDA. 


Warszawa. 24. 9. 


Warszawa dolar 8.91 

Paryż 35.15 

Praga 26.44 i pół 

Szwajcarja 174.20 

Berlin 211.45 

Doiar w pr. obrt. 8.91,75 
jendencja dla walut słabsza. 

AKCJE i POŻYCZKI. 


Warszawa ż4. 9. 
Bank Polski 113.00 
Aalpop 12.75 
5 proc. Poż. Konwer. 43.75 
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


$ Poznań, 24. 9. 
Jcezmień cena tranz. 25.50 
i a cena orjent. 23.50—-24.50 
Groch Wiktorja 22.00 — 25.00 


„DOSTAWCAŚ PAJĄKÓW. 


Pomysiowość ludzka nie zna gra 
nic. Niedawno prasa doniosła o spr. 
wadzeniu do Polski 8 sztuk — pają- 
ków greckich, które podobno znako- 
micie przyczyniają się do tępienia 
pluskiew. 

Pzornie notatka zupełnie zwy- 
czajna i nieszkodliwa. Niestety -- 
tylko pozornie, bowiem w Warsza- 
wie zaczął grasować nieznany 050b- 
nik, który w pudełkach od zapałek 
sprzedawał rzekonio greckie, a w 
rzeczywistości rodzime, dla nikogo 
nieszkodliwe pająki. 

Pomysłowy oszust w ten are - 
sprytny sposób „naciągnął* już sze- 
reg osób, które zawiadomiły policję. 


Wydawca: Helena Monsiorska, 


wania, ścięcia i poćwiartowania i 
wreszcie utopiono je w Menie. 

We Francji zdarzył się taki wypa: 
dek. Pewna maciora, chodząca z pro- 
siętemi, zagryzła na śmierć pięciolet- 
niego chłopaka. Za karę została przecz 
dwie godziny biczowana pod pręgie- 


rzem i potem ścięta. Ta sama kara 


miała spotkać maleńkie kilkudniowe 
prosięta, atoli sędziowie doszli do prze 
konania, że prosięta nie mogły jeszcze 
mieć świadomości zła, jakie ich matka 
popełiiła i dlatego pozostawiony je 
przy życiu. i 

W roku 1538 został w Frankfurcie 
nad Menem powieszony pewien czło- 
wiek i dwa psy nogami do góry, rów- 


nież za dawanie publicznego zgorsze= 
nia. Człowiek zmarł śmiercią  głode- 
wą w siódmym, jeder z psów w S:6: 
stym, a drugi w ósmym dniu egzeku- 
cji. 8 

Za czasów Iwana Groźnego skazano 
w Rosji pewnego złośliwego kozła na 
wygnanie na Sybir. y 

Wszystkie te wypadki, trącące bar- 


-þbarzyństwem, działy się z wyjątkiem 


ostatniego, w miastach Europy Zachod- 
niej, szczycących się mianem kolebki 
kultury i oświaty. 

Na pochwałę narodu, państwa i lu- 
du polskiego stwierdzić należy, że w 
Polsce tego rodzaju sądów ślepoty i 
ciemnoty nie znano. 


Ilustracja nasza przedstawia przybycie królowej Wilhelminy na otwarcia 
parlamentu. 


Powrót ekspedycji polarnej. 


400 DNI WŚRÓD LODÓW DAŁY BOGATY PLON NAUKOWY. 


Dwaj niemieccy badacze i pv- 
dróżnicy, dr. Georg: i dr. Sorge, wra 
cają w najbliższych dniach okrętem 
„Hans Egede“ do Kopenhagi, 

po 460 dniach, 
spędzonych wśród pól 
Grenlandji. 

Badacze ci byli pierwszymi, kto- 
rzy odważyli się na spędzenie zi- 
my wśród lodów grenlandzkich. 

Rezultatem ich pwdróży jest er- 
ły szereg niesłychanie cennych dat 
i pomiarów. Dr. Georgi przez ezte- 
ry miesiące mierzył temperaturę, 
która wynosiła stale 65 stopni. Or 
też zmierzył 

najgrubszą na świecie 
skorupę lodową, o grabości 2700 me 
trów. 

Przezimowanie iyło najtrudniej 
szem przedsięwzięciem w historji 
podróżnictwa, dostarczyło jednak 


lodowych 


bardzo ciekawego materjału na''ko 


wego. Obaj uczeni często narażeni 


byli na niebezpieczeństwo życia, 
zwłaszcza zimno dawało im się we 
znaki. | 

Mróz, o którym nie może mieć 
nawet wyobrażenia mieszkaniec 
Europy środkowej, 

przenikał ściany lodowe 

ich schronienia i przejmował ich 
do szpiku kości, mimo futer i cie- 


` plej bielizny. Przywiezione piee ki 
naftowe były zupelnie 


bezużytecz- 
ne, zabrakło bowiem do nich ma- 
terjału opałowego. 

Georgi i Sorge poświęcą się obce 
nie opracowaniu i publikacji przy- 
wiezionego materjału naukowego, 
pozatem będą wygłaszali popularne 
odczyty, dla zaznajemienia  sz.ro- 
kich sfer z przeżyciami badaczy po 
larnych. 


Dziwne niebezpieczeństwo 
śmierci. 


W pewnym hotelu w Szanhaja w Chi 
nach doszło do niezwykłej katastrofy. 
Do chłodni hotelowej zaproszono pew: 
nego inżyniera aby zbadał aparat chłod 
niczy. Inżynier wszedł do chłodni, za- 
brawszy ze sobą klucze i pozostawiw- 
szy za sobą drzwi otwarte. Jednakowoż 
ktoś z personelu hotelowego przyp- 
szczająe, że w chłodni nikogo niema. ża 
trzasł drzwi, tak, że inżynier znalazi 
się w potrzasku. Motory były w peł- 
nym ruchu, a temperatura chłodni ry- 
chło się obniżała. Inżynier wołał o po- 
moc, ale nikt go nie słyszał, bowiem 
chłodnia miała betonowe, grube ściany. 


Temperatura stale spadała. Inżynier 
jednakowoż nie tracił przytomności i 
prędko rozciął nożem wszelkie druty, 
któremi piynął prad do motorów, tak, 
że uniemożliwił dalszy spadek teimpera- 
tury. Inżynier ubrany był w letnie u- 
branie napróżno wołał o pomoce. Dopie- 
ro służba hotelowa, 'zauważywszy, że 
maszyny przestały funkcjonować, otwo 
rzyła halę, by przekonać sie, co j>st 
przyczyną unieruchomienia motorów. 
W ostatniej chwili udało się uratować 
nieszczęśliwego inżyniera, który tylko 
zahartowanemu zdrowiu ma do zaw- 
dzięczenia, że uszedł śmierci. 


'Ści... Najwytworniejsze 


ér. 261. 


à 3 


UROCZYSTA PREMJERA „DZIE. 
„SIĘCIU Z PAWIAKA". 


Nigdy jeszcze premjera filmu pol- 
skiego nie widziała iak wysokich wu- 
kino słoiiecy 
„Atlantic“ miało zaszczyt gościć w 
swych salach ra premjerze „Dziesięciu 


z Pawiaka“ (produkcji „Blok - Muzi- 


film“): prezydenta Rzeczypospolitej, w. 
otcczeniu szefów swyrh kancelarji ty- 
wilnej i wojskowej, pierwszego mars”ał 
ka Polski Józefa Piłsudskiego z córetz- 
kami, prezesa rady ministrów Pr;ysto- 
ra, ministrów: WR. GP. — Jędrzejewi- 


cza, rolnictwa — Janta - Polczyńszie- 


go, komunikacji — Kihna, reform rel- 
nych — Kozłowskiego, skarbu — Ja- 
na. Piłsudskiego, poczt i telegraifów — 
Boernera, podsekretarza stanu MSZ. 
—. Becka, marszałka senatu Raczkiew.i- 
cza oraz cały korpus dyplomatyczay w 
komplecie. Wśród obecnych był row. 
nież główny bohater filmu — płk. Mur 
Gorzechowski, a z przezeń wykradcio: 
rych: Płochocki i Morganti. Najser- 
dcezniejsze powinszowania składana 
giównym wykonawcom filmu: Lubien- 
skiej, Samborskiemu. Batyckiej i Bro: 
dziszowi, oraz jego twórcom techuicz- 
nym i artystycznym: reż, Ordyńskiemu, 
ie. Gniazdewskiemu, Krawiczowi, Sze- 
bece i Danowi. R) 

Licznie zgromadzona  publicznaść 
zgotowała wiełkie owacje przybyłym 
dostejnikom państwowym, a ftwoteow, 
fibnu nagrodziła niemilknącym hura- 
ganem oklasków, wybuchających eze- 
sto nawet podczas wyświetlania filn.i. 
Siowem, sukces, jakiego kinematogra- 
fja polska dotal nie znała. 


nw am 


Nie czyńcie p 
i eksperymentów |] 
ju zdrowiemĘ 


3 Nie dajcie się namówić na nie inne- 
go, rzekomo równie dobrego. 


udowodniony preparat k 
profilaktyczny. i 


o” 


LOKALE : 


WYGODNY pokoj do wynajęcia pr4y 
rodzinie, umeblowany w Sosnowcu -= 
Pogoń, Grochowa 4. Wiadomość o go” 
spodyni. 


Kupno i sprzedaż 


PIEKARNIA w dobrem, ruchliw n 
miejscu na głównej ulicy z eałkowiicm 
urządzeniem na dobrych warunkach du 
sprzedania. Zgłoszenia piśmienne «lo 
administracji pod „Piekarnia“. - 

Z POWODU wyjazdu sprzedam dwa 
place frontowe na Sroduli i piwiarnię 
Srodula, Okrzei 1, Mikulska. . 


Zgubione i dokumenty. 


ZY LBERCAN Szlama zgubił oaza 


ke wojskową, wydaną przez PKU. Sos- 
now1eec. GE 
BABERMAN Abram - Berek zgubil 
książeczkę wojskową wydaną przez P. 
X. U. Zawiercie. E CKE AE 
KAPUSTA Czeslaw zgubił legitymacje 
wydaną przez Urząd Pośrednictwa Pra- 
cy Sosnowiec. RS JAŚ 
FALIGA Teofil zgubi książkę wojsku 
wą wydaną przez PKU. Sosnowie”. 
ADAMEK Błażej zguoił książeczkę wo; 
showa wydaną przez EKU. Miechów. 
CHMIELARSKI Antoni zgubił książ- 
kę wojskową, wydaną przez PKU. Sos- 
riowiec, ź MEN 
UNIEWAŻNIA się zgubioną książeca- 
kę wojskową wydaną przez PKU. Pń- 
czów, na nazwisko Pańczyka Władysia- 
wa, mieszkańca wsi Chomentów. 
ZYCH Jan zgubił książeczkę wojskową 
i harte mobilizacyjną wydane przez 1. 
RK. U. Sosnowiec oraz tymczasowy, ús- 
wod osobisty i kartę zasiłkową wydane 
przez urząd gm. Bobrowniki. 


b. RÓŻNE SR 


W dniu 23 września r. b. ukazała 
notatka w „Kurjerze Zachodnim“ 
przy właszczeniu okien p. Szałkowskiez0 
przezemnie. Otóż oświadczam, że tako- 
wych mie było 1 nie przywłaszczyłe!n. 
Sprawę kieruję na drogę sądową. Mip- 
ko, Zawiercie. 
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